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“  Z  Srakow a, —
!?a posiedzeniu n a d z w y c z a y n e g o  P r a ­

wo dawczego  Sey mu Rzeczy pc sp o l i t -y  Kra- 
hcwskiey  dum 27 Stycznia  z a s z ł y  sp ot y  
co do ustanowienia cz y l i  w y d z i e r ż a w i a j ą ­
c y  D o b r a  nieruchome ma pr aw o  - zastawtl 
ba ruchomo śc ia ch, inwentarzach i wszel -  
kich produktach  dz i er żaw cy  wła-snych.

JW  S o l i y k o w k z  Fepr.  G m in y  £ M.  
B r a k o w a  w zabranym głosie pt2edstawił{ 

iż nikt  z a p e w n e  iue m oże  ebcieć Ustawy 

na  szkodę właśc icie la  , a l e r ć w n i e  nie mo­
żna b y d ź  oboiętnelni na n iepozyU ez ne  w ł a ­
śc ic ie lowi  s t r aty  dz ierża wcy .  — — Zaięcie  
Wszelkich ruchomości  lego tytułem zasta­
wu na zaspokojenie pretensyy  do biego 
mi anych  > a nawet  inwentarza (rolniczego 
z n i sz cz y ł o b y  odrazU D z i e r z a w c ^ ,  p o z b a ­

w i ł o b y  go Sposobu dzWignienia się ż tra- 

lunkoWfego w y p a d k u ,  a ńieprzynoszącego 

l a d c s y ć  uczynienia  właśc ic ie lowi  mogło- 
b y  i m o g ą c y m  się znalcśdź  W i e r z y c i e l o m  

Innym D z i e r ż a w c y  n ie powróconą  Szkodę 
Sprawić- Zagarnąć , a l b o w i e m  1 wszełkić 
ruchomości  i do tego ieszcze inwentarzro l -  

b ic*y,  iest to odebrać d z i e r ż a w c y  wszelkie 
fa ze m  środki dalsżego dorabiania się i o* 

d eł*&»wać  mu możność  powstaniu.  Fro .

dukt  Wszelki z ziemi dzierźawioney  w y a o *  
b y t y  bez wątpienia wł aśc ic ie lowi  zawie­
dzionemu n a l e ż y ,  ale cóż mogą należeć do 

właściciela  śród ki pracy  i zarobku dzier­

ż a w c y  , »a pomocą których  zosta wio nych  
sobie do  w y p ł a c - n i a  się pr zy na y m n ie y  
cząstkowo z na leży  tości wintiey właścicie­
low i  p n y y ś ć b y  b y ł  w  stanie ;  ieżeli- in­
w e n t a r z ,  ten środek g łó w n y  zarobkn rolni­

czego , miałby  b y d ź  d z i e r ż a w c y  z - i ę t y  i 
odię ty ,  tedy  do właściciela n a l e ż a ł y b y  ró­
w n ie  prawem Zastawu i si ły d z ie rża wc y  

je dy n e  środki p r a c y ,  i osoba  nakonirc ie- 
g o ,  która iest t yc n  środków; sk ładem!  
M y ś l t »  iest pr ze r a ża ją ca , którą widzieć 

spełnioną «r rzeczy oistości.  nikt  z nas nie 

ż y c z y ,
i J W .  L itwiński  Reprezentant ,  o r z r -  

m a w i a j ą c  się do wniosku J W ,  Sołtyicow.- 
r ż a  o ś w i a d c z y ł ,  i zby  wy dz ierżawia jącem u 

udzielone było p r a w o  zastawu na  produ­

ktach g ru n t o w y ch ,  g dy ż  inwentarze i ru­
chomości  D z i er ż a w cy  [nie znayduie b y d ź  

W 2Wiązku z  d z i e r ż a w ą , do tego rzecz 
idz .e  nie o t o  cz y l i  D z ie rż a w ca  ma czynsz 
zapłac ić ,  l ecz czyl i  Właśc ic iel  przed innemi 

Wierzyc ie lami  ma  p ierwszeństwo • oprócz 

ptoduk ć w  gru ntowych  aa Inwentarzu



X  1
D zierżaw cy.

J W .  S łotwiński  Repr.  Gm.  Okr.  Chrza ­
n ó w  u czy ni ł  wniosek: iż rozróżnić na leży  
m iędzy  p r aw em  zastawu i prawem scze- 
g ó l n y m ,  cz y l i  tak nazWanem niewłaściwie 
ter az  obow iązu jącym  Ko de x ie  przywi le-  
i e m , ieżeli  zachodzi  pyta nie ,  czy  U w y ­

d z i e r ż a w i a ją c y  m» pierwszeństwo żądać 

zaspokojenia  z całego maiątku ruchome­
go D z i e r ż a w c y ,  a za ty m  i z Jnwentarza 
leże l iby  t a k o w y  by ł  s p r z e d a n y m , na ten 
czas  zg a dz a  s ię ,  iż  wydzierżawia jącemu 

służy to pr aw o , nic bo wie m sp rawiedl iw­
szego nie iejt  nad t o , a b y  wy dzi erżawia-  

i ąc y ,  którego nieruchomość iest przedmie-  
tem utr zymania  i zy s k ó w  d z i e r ż a w c y ,  

w  pr zyp adk u nie zapłaconego  cz ynszu,  
a  o ra z  nastąpić raoglj,cey A l i en a cy i  Jnwen- 

a r z a  b y ł  n ay pr zód  za s p o k o j o n y m ,  ieżeli 
za ś  przez to p r a w o  sczególne w y d z i e r ­
ża w i a j ąc e m u  pr zyznać  się winne pr aw o  za­
s t a w u  rozumianem b y d ź  m a ,  na ten 

czas  iest  z d a n i a ,  i ż  Dz i edz ico m pr aw o 

z a s ta w u  na Inwentarzu  D z i e r ż a w c y  p r z y ­

zn a n y m  b y d ź b y  nie po w i n n q ,  bo p r a w o  

z a s ta w u  z natury sw oi ey  u po w a żn i a ł o b y  

także  D zi edz ic a  do pr zy tr z ym a ni a  I n w e n ­
t a r z a ,  a ż  do momentu ca łkowitego  z a ­

spokojenia czynszu  * wtenczas zaś pomt- 
ia iąc  szkodl iwe dla gospodarstwa  rolni- 

czego  skutki , odbierałby  się sposób ż y ­

c ia  d z i e r ż a w c y  i ieg °  fami l i i ,  a  nawet 
m ożn ość  zaspokoienia czynszu  d z i er ża w ­
n e g o ,  którego może t y lk o  dla niesczęśli- 
w y c h  Okol iczności  lub u c i ąż l iw yc h  w a ­
run kó w Kontraktu na terminie zapłacić  
nie b y ł  ws tan ie ,  a  który przez zadzierża- 

wienie  ino4y nieruchomości  z ła t wośc ią  
mogtby  zas po ko ić ,  czego iednsk przez 

p r zy t rz ym a n i e  Jnweutarzą  uczynićby pie 

mógł .

94 v
[  J W .  L i twiński  Reprezentaj i t j ff i -pdpo- 

wiedzi  popieraiąc sw o y  wniosek o ś w i a d ­

czył ;  i ż  nie czyni  różnicy między p r z y w i ­
l e je m,  a z a s t a w e m , lecz wc hodzi  w p o w o ­
dy , nie wniósł  a lbowiem , że by  właściciel  
nie dosta ł  sa tys fa kcy i  od D z i e r ż a w c y , 
lecz aż eb y  nie dostał  większego prawa od 
in ay ch  wierzyciel i  D z i e r ż a w c y ,  równe  
z  nim prawo do tegoż iako dłużnika  maią-  
ce m i ,  którego Inwentarz i ruchomości  nie 
maią zw iąz ku  z D z i er ż a w ą ,  a tak i pr zy ­
wileju nie s tanowią d la  Właściciela .

I W .  Mąkólski  Repr.  Gm. Okr ,  Mło -  
sz o w a  popieraiąc Opjni ią  Komitetu pra­
w o d a w c z e g o  wniósł:  iż R ed a kc y a  o zn acz y  

s topnio wa nie ,  że Dziedzic ma n ay pr zód  

zabespieczenie na produktach grunto­
w y c h ,  a  w  braku tych  na ruchomośc iach 
i Inw enta rzach  Dz ie rż a wc y .

P oc zem  przystąpiono do wotowania,  
sekretnego i większośc ią  g łosów zamieni ła  
Jzba w prawa*

W y d z i e r ż a w i a j ą c y  dotfra nieruchome 

z względu czynszu ma prawo zastawu na 
ruchomościach I n w e n t a r z a c h , i wszelkich 

produktach Dzi erż awc y  własn ych .

C o  do pytania  czyl i  D z i e r ż a w c y  

wolno  iest bez zezwolenia  w y d z i e r ż a w i a ­
jącego drugiemu d z ierżawę  ustąpić lub 
nie? po od cz y ta ne y"  opinii  Komitetu  pra­

w o d a w c z e g o ,  iż  nie wolno.
I W .  Mąkólski  Repr.  Gm* Okr.  Mło-  

s z o w a  ośw ia dc zy  ws zy  się przec iw Opini i  
Komitetu dowodzi ł ;  iż wolno  iest subaren- 
d o w a ć  w y i ą w s z y ,  ieżeli  w  umowie w y r a ź ­

nie iest zabronienie.
J W .  JX. Dubiecki,  Reprezentant  G m i ­

n y  6 Miasta K rak ow a dowodzi ł  zaś, i i  
bez uszkodzenia właściciela,  może bydż  
s u b a r e a d o w a o ie ; przystąpiono do kresko-ę 

•jyaoia i ?2 g łosami  p r ze c in k o  9, zamieni*
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u  izba w prawo :

D zi er ż a w cy  nic wo l n o  ie$t be z  ze ­

zwolenia  wy d zie rża wi a ją ce g o  drugiemu 
d n e r i a w y  ustąpić.

Następnie zamieni ła  i zba  p r a w o d a w ­
cza  .ednomyślnie w  prawo:

1. W  n a y m ir  mieszkań m i e j s k i ch ,  
potrzebne iett wy po wiedzenie .

2. Nie potrzebne iest w y po w ie d ze n ie  

w  dz ierżawach do oznaczonego czasu zro­
biony ch

Co  do p y t a n i a : czyl i  zas tawa dóbr 
n i eruchomych bez zdawania  rachunków) 
iest ważna,  lub n i e?  Po odczytaniu opi ­
nii  Komitetu p r aw od a w cz eg o ,  i i  mc w a ­

żna .  v
JW,  S o ł t y k o w i c z ,  Reprezentant G m i ­

ny  5  Miasta  K r a k o w a ,  oświadczy wszy ,sie 
przec iw opinii  t omitetu p r aw od a w cz eg o  
' wnió s ł :  iż zas tawnik nie .ma potrzeby z d a ­
w a n i a  Ra ch u nk ó w z docho dów  dobr  z a ­
s ta wn ych ,  bo bierze nie wątpl iwie  im,at ę  
wy rac how an ą  i po należytym wy ci ą gu  i 

w y r a c h o w a n i u  sobie wy puszczona,  badi  

w procencie sam ym ,  bądź  w procencie i 

kapitale,  lub iego części,  dla tego Tozrąd- 
nie w  tey okoliczności  stanowił# dawne 
pr aw o  Polskie,  które u w a ln ia ło  zastawo ka 
od rachowania się z ii/trat, waruiąc odpo­
wiedzialność za  rozpędzenie ch łopów i za 
zniszczeaie dobr, iakoic i  zaniedbań e p o ­

trzebnych  na utrzymanie  ich wstanie do.  

b r j m  nakładów.  Poznano,  ze r ac h o w a ­

nie się z intrat prze* Za sta wn ika ,  nie z a ­
pobieg łoby  b y n a y m n i e y  l ichwie i zdzier-  

stwu,  k tóreby  mógł  dopełnić na s w y m  
dłużniku,  i i e  ziemianin w ważne y  potrze­
bie me z n a l a z ł b y  ku p o m oc y  zsst&wnika 
na yuczc iw szego  nawet,  bo by ten nie chciał 

»ię pod ąć t y d ź  nieiako gospodarzem ty 1- 

i włodarzem i* debrach cudzych, a

9 i W .
t  kapi tałem swoim w y s t a w i a ć  rię na pe-  
wn ie ysz e  straty,  niz zyi.ki na  kłótnie i pro- 
cessa niszczące,  >est przeto zdania,  iz Z a ­
s ta wnik  z intrat  wy pu szczonych  sobie, ra­

cho wa ć  się ob owiązanym bydź  uie p o w i ­
nien, lecz t y l k o  za dezolacyą dóbr  i roa-  

pedzenie włośc ian winien iest óup ow ie-  

dzieć.
JW .  Słotwiński ,  Reprezentant G m in y  

okręg: Chr zan ów ,  zabra wsz y  głos  wniós ł  •* 
iz g d y b y  zastawnik zaspokoienia,  z  z a ­
s tawu tylko  do i lości [swey wierzytelno­

ści w y r ó w n y w a i ą c e y  za d ać  ma praw o,  
gdy  takoma ilość, ty l ko  przez zdanie r a ­
chunków w y k a z a n a  by dź  m o ż e ,  gdy  n a d ­
to za s ta w a  dóbr nieruchomych bez o bo ­
w ią zku  zd aw an ia  rachunków iedynie n a  

oszukanie i s z k o ł ę  wierzy c ie l a  w y m i e r z o ­
ną b y d ź b y  mogła,  iest p r z e t o  zdania,  i z  
zas ta wa  dóbr  n ieruchomych bez z d a w a ­

nia rachu< kówr iest n ieważną,  do którego 
wniosku  p rz y m a w ia i a c  się JW.  ]X Jaroń-  
ski, Repr Gminy  y Miasta  K r :  d o d a ł ;  i z  

przez to zabespieczą się pr aw a  matolet-  

nich,  k t ' r y c h  możni, zas tawniey  mogą  w y ­
zuć z własności .

.  W R e k a r sk i , Reprezentant  G m i n y  
o kr ęg cw ey  M d l n i c a ,  popiera jąc opinią  
Komitetu pr aw od a wc ze go  przedstaw.) na ­
stępując* uwagi  : P ra w a .  Polskie,  u p o w a ­

żniały  kontrakty zastawne  i do ża d n y ch  
k a l k u l a c j i  z  dóbr zastawnik  po c i ąg a ny  
by d i  nie mógł ,  i owszem 30 lat z a s ta w ,  
bez żadnego przez dz iedz ica  o  w y k u p n o  
o: Jadczenia pos ia daj ąc ,  p r a w a  własności

z przedawnienia n a b y w a ł .  P r a w a  pro 

iek lew oe pr zez  Z a m o y s k ie g o  z a s ta w y  
utrzymamy ot c wiązki  wzaiemne,  W j i a ś n i a -  
l ą c : —  Ustawy by łego  Rządu tego gatun­

ku possessyi  ni tznary.  —  K e a e x  obowią*  

zu iący  § ?< i>5„i następnych m ó w i  o  za-

V



M a w a c h : z / c z y ć b y  należało,  

kty zastawu o iakich p r a w a  Polskie wspo- 
minaią  w  pr a w o d a w st w ie  naszem mieysca 
nie m i a ł y ,  a lb ow ie m  dziedt ic  potrzebny 
pieniędzy,  a  zas tawuiący  wieś,  iak m ó ­
wią ,  iuż po łowę  traci  własoości ,  uc iąż l i ­
w e  p r z y i m o w a ć  od wierzy c ie l a  kondy.cye,
as z cz e g o ln i e y  p r o w i z y e  w y g ó r o w a n e  opła­

cać musi,  chociaż . zastawnik posiadaiąc  
hypotekę ,  ma zupełne po zy cz an ey  sum ­

m y  bespieczeństwo,  pr aw eg o  zatem ty l ko  

procentu dom agać  się. może,  g d y  oprócz 
tey z posiadania nieruchomości  w y r a c h o ­
w a ć  się i ocenić nie mogące wy biera  p o ­
żytki .  —  Ku puiący  wieś, powinien mieć 
corocznie od kapi ta łu  wypłaconego procent,  
i naczey kapi ta ł  po wo l i  utraci , i eże l iby  

zas taw ni k  procent w  po żytkach  w wSi bę­
d ąc y ch  wi ęks zy  iak 5/100 pobierał,  n a d ­
w y ż k ę ,  tę traci  właściciel  i pozb awi a  się 

procentu od kapi ta łu,  a przetoj  traci  maia- 
tek, gdy  zastawnik z niego korzysta : zas ta­
w n e  dobra n a ygo rte y  są za g o s p o d a r o w a ­
ne, włościanie bez zap o m oi en ia  zostaiąc 

rozchodzą  się, wieś pusloszeie,  a tak z u* 

mys łu  opustoszone w p ó ł  darmo zastawnik 
z szkodą  właśc ic iela  kupuie.  C ó ż  m ó w i ć  

ieszcze, gdy  do ka pi ta łów pierwey  nad z a ­
stawna summę w hypotece będących  nie 

o pł ac a  pr ow iz y i ,  do którey dziedzic zasta­
wnika  kontraktem nie z o bo w ią za ł  ? —  
K r a y  nasz nadto m ał y ,  powinienby do nay* 

w y z s z e y  doskonałości  rolnictwo,  iak^ ie- 
d y n e  źródło pieniężne podnieść ; temu c e ­
lowi  najrwięcey szkodzą  za s ta w y ,  gdy  
oc ięża ły  w  nich zagospo daro wan ia  sposób 
doświadczamy-  a  choc iaż  praiya wł a sn o ­

ści,  i rozrządzani*  święte są, przecie ile 
możnośc i  pr aw o ucisk-ać uboższego, boga ’ 
t y m  dopuszać  nie powinno,  ani pozwol ić  

o c z y w i s t e g o  l i c h w i a r s t w a .  G d y  tedy koa*

trakty zastawne,  lak są pr yw at n ym  i ag<r» 
łowi  szkodl iwe,  a  z drugiey strony ni? 
chcąc własnością zarządzania  wol i  ogra­
niczać , wy biera jąc  mnieysze złe,  nad w i ę ­
ksze iest zdania,  a by  zastawa ta ty lko  b y ­
ła ważna,  w którey zdawanie  co roczi i* 

rachunków w kontrakcie wy raźnie  doło- 
żone^ tym  dla dziedzica użyteeznem posta­
nowieniem właściciele  ziemscy od l i c h ­
wia rs twa  ©chronionemi będą. Przystąpio­
no do sekretnego w o t o w a n i a ,  a po obl i ­

czeniu wotów,  gdy' zaszła r ó w n o ść  g ł o ­

sów,  JW .  Marsza łek  ą mocy sonie udzie- 
loney,  rozwiązuiąc  takową,  oświadczy  ł się 
za oplniią Komitetu pr aw oda wc ze go,  a tak 

zamienione zostało w pr aw o:

Z a st a w a  dóbr n i er u ch om yc h  bez z d a ­
wania  rachunków,  iest nieważna  j w Ty tulą 

o Umowie współki i losu, izba p r a w o d a w ­
cza  iednomyślnie zamieni ła  w pr aw o  :

1. Członki  spółki  w  braku umow y 
względem sposobu dzielenia zysku,  dzielą 
się w  miarę s w y c h  części spółkę sk łada­
jących.

2. Z  skryptu,  do którego w y d a n i a  była 

gra powodem,  c h o ć b y  w  ręku trzeciego 
z n a j d o w a ł  się, nie m ożna  się upominać.

3. Kontrakty  losowe,  co do formy,  

zaw s ze  maią bydż  piśmiennie robione.
' 4. Niebespieczeństwo rzeczy  p rze sy ła ­

nych  szkodzi w  regale przeiyłaiącettrti w y  
i ą w s z y ,  g d y b y  teo, któremu, się pr ze s j ł a i ą  

sposób przesłania oznaczył .
W  Tytule o Przedawnieniu, uchwało  

no ie dno my śln ie :
1. Przez wciągnienie do  hypotejęi t y ­

tułu własności ,  wsze lk ie  prawa trzeciego 
umarzaią  się przedawnieniem,  więcey  iajt 

lat  trzech.
2. Po  zahy potekowaniu  nastąpionenj  

t y t u ł  własności ,  iaSo i innych  praw rze*

) (  1 9  6  ) (
aby  kontra-
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W >97 X, , ,
t t a a r c h  n a b y w i  się przedawnieniem dłuż* w  e z c w a m u  nad prBw a m  swemi ,  kr<St-

I

??yni iak la i  irzącn
s W braku dowodu pisepipego, prawo 

służebności  n ab yw a *<ę po trzydziestu la* 
tacji.

Co do pytania;  czyl i  do przedawni*;* 
ma  przeciw Skaroo wi  Publicznemu,  lub 
ciaiu ickiemu moralnemu,  potrzeba Jrur 
g ie .tylę czasu,  iak przec iw k-irau .nnemu, 
Jud nie? Po o d c s j t a a e y  op.uii  Komitetu 
pi a w o d - w e i e g o ,  i i  u'.e potrzeoą.

JWf- Jaroński, Reprezentant Gminy 
7 Mi-asta K r ak o w a ,  o ś w a d c z y w s ż y  się 
przec iw opinii  Komitetu pr aw oda wc ze go  
w obszernym glosie dow odzi ł ,  i zby  co do 
własnoś.  i Instytutów publ icznych nie dą- 
t o  mieysca p, zedąwnieaiu,  a na wszelki  
w y p a d e * , .  ż e b y  co  do własności  D u ch o ­
w n y c h  podług Prawą Kanonicznego ozn a­
c z o n y  zosta ł  czas przedawnień .a lat 6o,

J W . Słotwiriski Reprezentant  Gminy  

o k r ę g o w e y  C hr zan ów ,  przedstaw wszy:  i ż  

gdy  zasady przedawniania w  stanie c y ­

w i l n y m  iest ugruntowanie spokoyności  po* 
tvszecnn-jr, do którey n.e ty lko  p ryw atm ,  
ale także skarb publiczny i w sz e l k i -  olała 
mora lne p r zy kł ad a ć  się powinny,  gdy  cia 
ł a  moralne n p. Duchowieństwo i wszelkią  

Instytutu publiczce,  tako pod bliższy opie­
ką Rz ądu  zostaiące,  a skarb .publ iczny ,  i%7 

ko nad prawam.  swemi  nąyłatwi jjy  czU- 

Wac m ogą cy ,  t a i w i e y  także osi jości  pr^ę,- 

dawaienia  umknąć rmoże, gdy  prawodąfV'  
starać się powmien oto, aby d o w o d y  

Prawa nie t y lk o  dla ikarbu  i piał moral ­
n y c h ,  ale także  dla .prywatnych ulat^io- 
ęein’ zosta ły,  wno*: przeto ;  iz do przeda­
wnieni* przec iw Skarb,  w. rub  iccnrmr., 
lub ciału lak emu moralnemu, nie ty l k o  dru- 

Zle  Ły 'e  czajUj ile 'p ize c i w komu innemu 

nie potrzeba,  a e nadto opieszałość skarbu

sz y m  ler . n u t .n  przed swnieuia z?grożoną  
i ukaraniem Agentów S k a r b o w r c h  s&nkcy- 
onowaną  bydz  powinna

Przystąpiono  zatem do sekretńeg* 
w o to w an ia ,  a 23 głosami przec iwko  7, za* 

mieniła i zoa w p r a w o :  ao  przedawnieni# 
przeciw skarbowi,  publ icznemu,  lub ci^J^ 

iąkiemij  moralnemu, me potrzęba  d/ugi^ 
t y l e  c/ału,  ia.k p r g e ę i w k o m u  inpeęió,- bo 4 

D a ls z y  ciąg w nast jpuiącyn.  jSpmetzc

Gazety . .  it|t> mr.ćl e i s i a
, 0r Leon Chwalibogowski 

Se kretarz  Sey*>owyv  
Z Sztokolmi* Ą. 9, Lr.itgo, _JS ( 1(i

». X). 5 b.. myy o.gGtfłjinie -c  D i ^ m ^ u -

tach y  . .* i£8*  t 2 i efP 8*
chorobie i C£>ęześciKńskim dQ. .ybudowaui^

przygo tow aniu  N. Król  Karo l  ^III.  z p a y *  
większetn z a l e t , panującego teraz  N.ayła- 
sk aw szego  naszega Króla,  Rro lowey, .  Na * 

stąpcy tronu, JUęzuiczek, zebranych pań­
st wa  s.atsow i  wszystkich jpoddanychr,  i f

77.
N.  KroJ* Karpi Jan z ł o ż y w s z y  w obecności  
rady sta,nu na piśmie K rólews kie  sw oie  
zaręczenie,  odebrał  poJ;em przysięgę w i e r ­

ności o'! r ady  s t ą n i , jenera^ęw dwcyUj

śc i j^prezydentow i,-.

S J & f *  stf  °P>> Mr^sąćri k q v y , ^ ^  
pu sz c i o p f^ i x do H£f §% zfi£tfU,. J a Y f p M e f  
pąpstwa > raowcą seymuiąeycb,  s ^ a w ,  .  ̂

W y s z ł o  p ntem Djstępuiące Ki  lewskię 

oznaymienie ,  w  ęnęf. ktorego^N. Krjgl^Ka-

roi  M  * - H &
leny ogłoszony 

* * » & ! “ « K r ^ . ,

m  >k  *  w t V ;
kiem wiemy m Naszem po dda nym  w krai eh 

Sz wedzkich  mi esz kai ąc ym ,  szczeŹólnicy*
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rze Nasze w zgl ęd y ,  ł«ss.ka.wą przychylność  
i  dobrą c h ; ć  przez Boga Wszechmocnego ! 
G d y  vr t n o /  p r o p o z y c j i  nayukochańszego  
Naszego ś. p. O j c a ,  Potężnego Króla i Pa* 
Bu ,  Ka ro la  XIII.  przez S iany  Szweozkie-  
go  państwa  w d. 21 Sierpnia 1810 ieduo 
myś lnie  Następcą lego na t rrn Szwedzki  
cbranemi  zo sta l i śm y,  i razem za  iednozgo* 
dnem Króla i ludu życzeniem przy jęl iśmy 
to ch w a le bn e,  ale wie lką  za sobą od p o ­
wiedzialność po c iąga jące ,  p o w o ła n i e ,  p o ­
chodzące  z waszego  wolnego i taiepodle- 
gtcgo postanowienia z po wo du zdarzeń,  
k tóre  Nam  obcemi  by ty  i od Nas nie za­
leża ły ,  Postanowienie to zrzecz Nam się 

kazało s p o k o j n e g o  ż y c i a ,  które n a o w cz *s  
h y ło  celem Naszych życzeń.  Z a  p r z y b y ­

ciem do Sz w e c y i  zmar ły  W i s z  Król  d a ł  
N a m  cay  znakomitszy dowod swoiego z a u ­

f a n i a ,  pr zyymuią c  Nas za swoiego s y n a ,  
I u*ivierdził  przez to W a s z e  d z i e ł o ,  które 
Na s ze  obowiązki  i przychy lnoś ć  d o n o w e y  
Nas ze y  O j c z y z n y  powiększyło.  W prze- 

c ’ ' igy l a t ,  które od w ażo ey  icy dla Nasze­
go Serca  chwi l i  u pł yn ęł y  , s ta ja l i śmy się 
względem wiecznie n e zapomniam. jo i 1 ay- 
t ikochańsiego M on arc hy  dopełnić w s z y s t ­
kich  c b o w i ą z k o w ,  iakie  wiernemu p o dd a ­
nemu i kochającemu synowi p r z y s t o ią ,  i 
codziennie w  e y c o w s k  e j  i nigdy niezmie- 

i ra ią ce y  się lego miłości  o d b i e r a j m y  na.  
gredę  Naszych  usi łowań.  Nie długo m o ­
g l i śm y się tern szczęściem cieszy c ;  śmierć 
Za t ra t a  N am  tego , który z  nay  większą mi­
łością b y ł  do Nas pr zy wi ą za ny  Z  s y n o w ­

skiego Na s ze g ?  łona* rąk niepocieszo­
n e j  M a l z t L k i ,  z szeregu ub olew ających  
k r e w n v c h ,  z pośrodka  l u d u ,  k tóry  d w a  
j a z y  ura i ow r . ł ,  oddali ł  się 1  spokoynośt  i,ą 

■nędrc , zs p o k o y n o i c i ą - s u m i e ń 1 j  . pocie-

ąka  Religii  i  ł * a m r  wdz-ecinosci  dla ode-
ń .  i ■ /ł il J( '

brania w  p r z y s z ły m  życ ia  w i e c z n e j  n a ­
grody.  Odebral iśmy od mego ostatnie d la  

W a s  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o , które w  chwi l i  
ś m i e r c i , t a k  ż y w o  >ak w  przeciągu całegO 
ż y c i a  o b . e w i ł ,  i |umieraiąc z O y c o w s k ą  
t roskliwością poleci ł  Następcy sw ey  koro* 
ny staranność o dobro sw ey  e y c z y z n y .  —■ 
G d y  M y  przez smutne to zdarzenie po łą ­
cz o n y  tron S z w e c y i  i Norwegi i  os i adamy,  

a ż e b y ś m y  nad obiema państwami  stosow­
nie do ich konstytucyi  p a n o w a l i ,  z ł o i y -  
i śmy postanowione przez stany  państwa  

w d  2 Maja 1810 zaręczenie.  ( T u  nastę­
pują zapewnienia nowe go  Monarchy o ig.  

go dla po ddanych  t rosk l iwośc i ,  i żądanie  
z ich strony przy  wiązania i ws pa rc i a ) ,  
VI Sztokolmie d 5 Lutego i g i g .

t a r o l  j fan.

G. y . U' ettersitdf.
D  8 zawdziana  zostanie z po w o d a  

śmierci  Karola XIII powsze chn a  u D w o r u  
żałoba.

P U S T E L N I K  Z  F L O R  ITANSKIEY U L I C Y .

Reduta T r z y d n i o w a  w K r a k o w i e ,  Roz­
wo dy.

W  Krakówtt dnia * Lutego  18 j j .  
Kto lubi s iadać smaczne  o b ^ d y ,  i  

spijać doore wino , niechay się stara o u» 
rzędz ik ,  z udziałem p e w n e j  możności.  Z a ­

raz nazaiutrz po swoiem umieszczeniu s 
ledwie * rannego snu oczy  p rze tr ze ; służą­
cy  doniesie m u ,  ze Pani H ra bi na ,  ] W .  
Kanc ler z ,  Infułat ,  1 t .d.  przyseta bilet z a ­
praszający  go na obiadek

Eto lubi ładne kobi et y ,  i miłosne in­
t r y g i ,  niech w dni zapustne odda sią c a ł y  
redutom.  Ka żdy  mi p r z y z n a , że te po­
wabne cztery rzeczy  przy dobrem mieniu 

c z ło w i ek a ,  nigdy nie są do odrzucenia.  
P ierwsze dwie  swoiego c z a s u ,  (będę się



atarał  zwi łe l k i e t n i  przy iegłościami  c z y t e l ­
nikom moim w y s t a w i ć , dzisiay [epoka re­
d u t o w a ,  o drugich t y lk o  m ów ić  każe.)

Po  moim z p row inc y i  powrocie,* by* 
łem prawie a a  w y b o r n e y  wieczerzy  u P a ­
l i  G.  rec cnialskiey młodey  rozwódki  i na- 

s łuchałem się tys iącznych  p r zy m o w ek  zda '  
niom spokoynego  c z ł o w i e k a ,  o m a ł ż e n -  
s twach  i rozwodach , da których  ws tę p ,  
i&k p o w t ó r z y ł a  ki lkakrotnie Juliia ładna  
K u z y n k a ,  od ża b  r ś l i m o k ó w  zac zęty  nie­

wie l e  m a powabu. ,  i nienayszczęśl iwiey  
p r z y s t o s o w a n y ;  kiedy  W a c ł a w  niedawny 
m ó y  współuczestnik przyiemDego noclegu 
w  P ac an ow ie ,  z łoskotem w c h o d z ą c ;  o* 
świadcza  nam u rz ę d o w n i e , ze iutrzeyszey  
r e d a t y ,  wszystkie ładne k o bi et y ,  po imie­
niu z kolei wi tać  będzie. —  ”  Panie  jes te­

ście p i e r w s z e ,  które pr zestrzegam,  ze nic 
w a s  przedemnn nieukryie.  —  W tasnie za* 
p o w i a d a m y  W P a a u ,  ze obiedn je iesteś- 

m y  w maskach na iutrzeyszey reducie,  a  

de nas poznać  niepotraf icie, choc .azbj  i cie 
sobie g ł o w y  po zaw ra ca l i ’ , oto idę z W P a-  
n tm  w  z a k ł a d ,  o dpo wi ed z ia ła  P. Grzecz-  

nialska.  — Zn syw ię ks zą  chęc ią ,  rzecze P. 

^ a c ł a w ,  uzbroiemy się z Pustelnikiem

przez maskę

wszelkiego rodzaiu przenikl iwośc ią ,  a że­

by Panie p e z n a ć ,  a  przez to samo prze­

konać ie , że iadbe kobiety rraią w  sobie 
z a w s z e  c ś tak prze n ik a i ą ce g o , że nawet

■* na rniej ozo T".ej  szy m u*

bierce poznanemi  bydź  muszą.  „
T a  pewność butna W a c ł a w a ,  zda ła  

mi się b y d z  ty l k o  uprzedzeniem, kiedy  

pożr-|naws*y za ledwie nasze redutowe be-

i u ż  W a c ł a w  spisany poczet wielu innych 
podobnego rodzaiu m as ek ;  wciągnął  więc  
nałychmiast  w niego obiedwie piękne K u ­
z y n k i ,  i przy iechawszy  nazajutrz  na redu­
t ę ,  miel i śmy rzeca gotową.  Z a  wniy* 
ścicm do s a l i , co za  rozmaite ud e rzy ły  
nas w i d o k i !. . .

T u  starzec w  kobiet  niełasce,
W  młodzika uwi ia  się masce ;
T * m  żonka pełna  wybiegów, ,
W  pośród młodzieży szeregów,
O d  m ęż a  z dala  p r z e c h o d z i ;

M ą ż  sobie nawzaiem słodzi  
T ę  niechęć p-eszczotą inney... .

T a m  siedzi wstroiu niewinney 
O d  męzkiey  płci  opuszczona,
1 prawie od złości kona,

Fill is marszczkami  okryta. . .
O w d z i e ,  aż  zębami  zgrzyta  

Zazdrosna Juno mężowi,

Z« prawie k a żd a  mu powie  
Pochlebne s ł o w o  z uśmiechem,
Jakby tc  b y ł o ,  iuż grzechem ...
T a m  choża  Te ona  tuega 
Zaczepia kogo postrzega,
Pełna  wdzięk ów  i prostoty,
Lubi  żar ty  obok cnoty ,
"Wierno kocnąnkowi  swemu.,. .

T u  byś się z a d z i w i ł ,  czemu 
T e n  Jegomość gniewem pała  ? 

M ase cz ka  mu p o w i e d z i a ła ;
Ze  iest trochę uprzedzony

O  wierności  sw oiey  ż o n y ......
Jednem j ł a w e m ,  reduty są powięk sre y  

części przedmiotemintrygmi łosnych.  Z a l e ­

dwie raz przesz l i śmy zapełnioną iuż sa
toiny  t sp otykamy na schoduch Ruzię gar-  » r,ozmaitemi przedmiotami , ścisnął  mnie 

derobiankę i d ow iad ui em y się bez trudno- niespodzianie za rękę Fan Tadeusz .  ” Jnk
śc i ,  ze Juiiia przebri.no b y d ź  ma za ogro-  się m asz  Pus te ln iku? . . . . , ,  i na tem uciął ,

dn ic z k* , a Pani  G r z e c z n ia l s k a , za ch ło-  Cz łowiek ten średniego w i e k u , popełnił  w
pca m sjącego iey t o w a r z y s z y ć .  P os iad ał  swoim życiu ósmy grzech śmiertelny za
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d z i s i e j s z y c h  cz as ów  w y n a l e z i o n y }  to iest 
k o c h a ł  się pięć lat  be z  wz aiemrośc i .  Fa-  

' f i e ę k a ,  która była przedmiotem iego mi- 

ł osnyęh uczuci  ó w , dopiero Się o tem do­
wi ed z ia ła  j, kiedy iuż b y ł  kio inny serce i 
rękę ,ey  pozyskał .  W  t aszym-wieku  chcąc 
b y d ź  w yr ozu mi an ym -od  kobiety,  niemożna 
b y d i  tak m i ł o  m ó w i ą c y m  iak  Fan T a ­

d e u s z , który  ledwie iey czasem krotką wia .  
domośp o zmianie pow ietrz a  udz ie la jąc ,  
po do bn ie ys zy m  b y ł  do Ba rometru ,  niz do 

kochanka.  Co ty l k o  Pana F a d j u sz a  poz­
b y w a m y  się szczęś l iwie ,  na p o t y k a m y  P a ­
na  JMichała. T e a  Jegomość o św i a d c z y ­

w s z y  swoią mi łość- iedney  panience,  tyle 
na niey zrobił  v« rażenia - i e  przez ośmna* 
ście godzin zostai »c prawie bez^życia , za* 

ledwie światu p rzy wr ó con ą  zosta ła.  7r  
gniewem pr zyw it a ł  on W *a e ł d w a ,  cz yn ią c  
mu z pr zygry z ieniem ust l iczne w y r z u t y ,  

ii  ̂ ładnej, tey n iew dzi ęcz nic y ,  wi dz ia ł  go 

f a z  na Kass yni enc zyn iąc y  m z w y c z a y n e  
grzecz noś c i« W ita y  Pusteloikn „  z a w o ­
ł a  iedna z masek cała Brankami opięta i 
r a c ze y  do okba sa l o n o w eg o ,  niz do ko­
mety podobna. . .  B y  /a to Pani  Klutnićka  

n i ed a wn o  z mężem rozwiedziona.  ’ ’ D z i ę ­
ki Niebu z a w o ł a ,  ż«r przec ież z ia wi l i  się 

pisarze p o w s U i ą c y  przec iw r o z w o d o m ,  a 
ja k  mi za  p e w n ą  rzecz dot nes iono, naaią 

Ha celu podać proiekt do F r r w a ,  który 
l iczne  ctronaictwo niezawodnie utrzymać 
2doła« żeby  na w e t  ci w s z y s c y  którzy Cd 
foku  1809 Są r o z w i e d i t i i i , na po wr ot  się 
pobrali , , , .  Nc uczę  ia dopięto mego mał- 
i o u k a , co to iest o bi & i o n a  miłość własna 

- k o b i e t y  ! ... Powiadano mi iednąk z dru*

.j |i«*y strony , i e  %  Fan chcesz.. . . . ;* Attert’  
ś;d.ez M udatne,, pi  zer Wal iey głos mąż  wła* 

Scy pełen radości ,  która się na t w a r z y  Te* 

wideeznie  m a l o w a ł a ,  tniiaiąe nas w tey
w  f - .v i* ii-.. • >

a s  x ,is»l ł siitafc . j -- aż • 2

c h w i l i , ieszcze dnia 14 b. sri r o z w o d y  

prZez Jzbę p r a w o d a w c z ą  na zasadach 
kodeku FianCuzkiego utrzymane  zostały i 

żałuię W P an '  i c  tak m y l n e  c z y n i ,  ci do­
niesienia ,, W t/m się o dda l i ł ,  a Pani
Klutnićka w y j z ł a  do ostatniego pokoi u 
w Celu zemdlenia ,  i z trudnością ocuconą 
zostu .a- «,.

D w i e  am azonki  zas tąpiwszy  baitt 
drogę ,  niedały W a c ł a w o w i  pospieszyć! 
na  ratunek Pani Kłutnickiey.  Ch odzi ł  
za niemi chłop bzkaimierski  i iakiś nie-

z g la b ny  Hiszpan.  Z  w y r a z ó w  u ż y w a n y c h  
przez obce ,  które iak  widać b y ł o ,  mieli  
za bardzo d o w c i p n e ,  z pewnością wnosić 
nalezato , ze w  istocie eDydwa muszą być  
bliskiemi sąs iadami  Sz k a im i e r z a , 1 bez­
piecznie mogli  byli  z n a y a o w a ć  się tu 
bez m a s e k . . . . ,  W ac ław  znał  iednę z a* 
mazone'  , lecz n iew i im  dla i a k ie y  p r z y ­
c z y n y  wc ale  iey poznać mechc ia ł ,  na re­
ducie wiele b y w a  po dobn ych  masek , k t ó ­
re, to nieszczęście s p o t y k a . . , . ,  Znaia  to 
one bardzo d obrze ,  i dlatego ca ła  ich 
ie s tn adz ir ia  w parafiańskich frycach. Hisz­
pan z Chłopem Szkalrnierskim, chociaż  za- 
m a s k o w a n i ,  uysć niepotrdi l i  baczności  
a tym  s a m y m  i c h y t r y c h  sideł  a m a z on ek )  
p o z n a ł y  one ich d o b r z e ,  i umiały zapew*'  
nić się o s w c y  z d o b y c z y . . . , ,

ScfPitore z a w o ł a ł  Pan Prostaki** 
w i c z ,  u c h w y c i w s z y  zd rękę W a c ł a w a ,  
jutro w y i e z d z a m  na p r ó w i n c y ą ,  dla za* 
kończenia K a r n a w a ł u , ”  W  tym p r z y ł o ż y w ­
szy lorynetkę do oczu , tak mocno łokc iem 
uderzy ł  iakąś T y r o l k ę ,  że mu po polsku 
o ś w i a d c z y ł a ,  a b y  sobie dziś ieszćze ztąd 
w y i e c h a ł ,  i nim lorynetk i  u ż y w a ć  z a c z ­
n i e ,  w p r z ó d  cokolwiek  postarał  się z me-  
zgrabności o k r z e s a ć , , , . . , .  T y  rolka  m ia ­
ł a  słuszność. Niemarz mc bafdtifcy tide- 
rza iącego  nad widok p a r a f i a n i n a ,  k t ó r y  
do  wielkiego miasta p r z y b y W s * v  , udaió 
w y kw i n tn eg o  g ładysz*  . .  Kążdi  rusze­
nie , i s ł o w o  zdaie się z t  mu stoią na zdr a­
dzie , , ,  Przecież ni*tuIeczona w ludziach 
namiętność udawania  się za takich , ia kie- 
mi nie s ą ,  w k a żd ym  cz as :e i mieyicłż 
w y s t a w i a  nam z nich ©braz nay doskonal ­
sz y  reduty,  X T 2 ,



% K K M O W A  D m  1 M A R C A  >H8 W  N I ED ZI EL Ą .

Z  Londynu d  10 Lutego. wartośc i  400,000 dot aro w,  zabrany  w
K r a j  naoz ma t i r a z  prryiemną no- d iodze  został  !pr*ex rokossański  woieony  

w , i£ niektóre cz łonki  R o d zi n /  K r ó • okręt.
le w s k ie j  w c h o d zą  w zw iązki  małżeńskie* T h i s t l e w o o d , który z Watsonena,  & e .
Opró cz  Xcia R a m b n d g i , zaręczonego  z  z a  rokosz na SpafUld w  więzieniu siedziały 
X iężn iczką  R e s k ą , Kr ó lewna.  Elzb.eta zą.  w y z w a ł  Ministra spraw we wn ęt rzn yc h  
ślubie się ma z p r z y b y ł y m  tu Xciem F r y .  L o r d a  S idmouth,  z a  uczynioną  sohie znie- 
derykiem Następcą X ię zt w a  H es s en - H o m -  wagę  na pniedynek na szpady  lub pistole* 

burg,  Ces. Austryiackim Jenerałem j a z d y ,  t y ,  poczem na  nowo uwięz iony  z o r a ł  i  

który w estatniey w o y n i e  z  s ł a w ą  dow o-  będ*ie sądzony.

d i i ł  «royjkiem.  R z e c z o i y  Xze  urodzi ł  W  Edinburgu znalezione zosta ły  w
się d. 30 Lipca  1769,  ■ K*olewni.  E l ib . e-  mocno zamkniętey  szafie znaki  Bró le ws kie
ta d. 2* Maia 1/70. F - n u ią c y  X£e Hesscn S z k o c y i , to iest ko ro n a ,  berło i m i e cz ,  a  
Homburga  zaczą ł  ruz 71 tok ży c i a .  K r o-  którego po w o du  w y w ie z io n o  chorągiew 
łowna Elzb.eta mieć będzie posagu 40,000, Król ews ką  i w o y s k o  da ł o  ognia,  
a  rocznego dcehodu 15,000 f. szt. Nar ze-  G d y  cena zboża  iest teraz *vy£sza,
c i ony  iey X  £e s tawi ony  zostanie w e c z w a r -  niżeli ustawą oznaczona , przeto porty na-  

tek przed rodziną Kr ólewską  i |Xciem Re-  sze będą zapewne w  p r zy sz ły m  kw a r ta le

j e n t e m , a  zaś lubienie nastąpić ma  ok oł o  do  wp r o w a dz an ia  obcego zboża otw o*

W i e l k i e y  noc y .  Kró lew icz  X ż e  Bl are o  rzone.

«yi  z a ś lu b ić  się m» 1 i^dną z północnymi  P isma o p p o z y c y y a e  czynią  sobie te-

Xięzniczek.  Taz 2**tciki z w yr azu  w mowie Rrólewskiey
Rossyysfca do Hiszpanii  przeznaczoea  przy  zagaieniu posiedzeń pa r la me ntu , o  

eskadr, odpłynęła  d. 7  o. m, z P o r t s m u t d o  polepszeniu losu d u c ho w ny ch  i pomnożę-  
R « d y x u .  —  Hiszpański  okręt P er ła  prze- niu K o ś c i o ł ó w ,  m ó w i ą c :  ”  Ministrowie

m aeaony  z Hadyxu do L im a z ładunkiem naznaczyw szy ludowi dosyć dfagi post,.
•
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teraz uznali z a  potrzebne, ab /  się m a. 

dlił.  „
F r a n c y i a  chce tu iak  m ó w i ą ,  32 mil .  

f. szt. zac i ągn ąć ,  a b /  sp łac i ła  na leżytaść  
tprzymierzonera  Mocarstwom.

P ryw at ne  lrsty z w y s p y  S. T r o y c y  
donoszą z pewnośc ią  o powodzeniach  ro- 

fcoszanow Hiszpańskie/ Am er yki .  Miel i  
oni niedaleko Nutria ( n a g r a n i e /  V a n n a s  
i K a r t a g e n y )  znaczne odnieść zwycięzt -  

w o .  B o l i v a r ‘po 3 miesięczney nieczynno- 
ści odpł yną ł  z Oronoku z 1800 żo ł n ierzy ,  
dla z łączenia się z Jenerałem Sar aza  i inne* 
m i ,  którzy w  okol icy  Kalabeso o 40 mi l  

na południe od Aarakas  w o y sk a  zg rom a­
dzili.  —  W Aagosturze przed swoim odd a­
leniem się d. io. L is topada  zap ro wa dzi ł  
B o l i v a r  r zą d ,  Sądownictwo i nawet  Sąd 

handlowy. Jenerał  Monag as  m ia n ow an y  

iest gubernatorem pr ow inc y i  Barce lon y  , 
a  Jenerał Bermudez Kumany.  Na  wy sp ie  

S. M a ł g o r z t y  do w od zą  I. J, Arizmendi  i 
G o m e z ,  w p r ow inc y i ac h  Var inas  i l a s s a -  
nara Jenerał  P a e z ,  a  w  Guianie Jenerał  
Cedena.

Z  Pary ta  d. to  j utego
D .  89 Stycznia t y m c z a s o w y  zar zą dz a

lais-royal  zakupi ł  pozostałe rękopisme po 
Pani  Stael  za  35,000 fr.

M ó w ią ,  i£ X i e  Wellington tak dalece 
ukończy ł  obrachunek względem p r y w a t *  
a yc h  pretessyi  kraiow N,einieckich do rzą. 
du Francuzkiego,  i i  wy dan e  im zostaną 

rewersa na zapłacenie rocznie zmnieyszo* 
n e y  z 15 do ta mi l l ionów fr. summy.  Po  
* ' /daniu  t a k o w y c h  r e w e r s ó w ,  w o y s k a  
sprzymierzone mają  z Francyi  n a y d a l e y  
w p r z y s ł e y  iesieni ustąpić. W  zakład do. 
pełnienia t e y  u m o w y ,  dw ie  twierdze ina- 
ią  iednak b y d ź  pr zez  w o y s k a  spzzymie* 

rzone osadzonemi,  i temi twie rdz ami  są'  
dzą  b y d ź  Walenzćinę i Strasburg,

Z  B ru x elli d. 8 Lutego.
Pod d. 3 b. m. w y sz ł o  w  H adze  r o z ­

porządzenie Królewskie zapobiegaiące nad ­

uży c io m wolności  d r u k u ,  w treści nastę­
p u j ą c e j :  1) Kto w pismach pery iod yc ż-

ny.ch lub innych X i ą z k a c h  dotchnie osobi­
ście o b cy ch  Monarchów, o prawości  ich 

rządów rzuci  w ą t p l i w o ś ć ,  uzy ie  obra i l i*  
w y c h  w y r a z ó w  względem ich c z y n ó w  i sto* 
sunków ,* u ka ran y  zostanie więzieniem od 
1 do  3 lat  , i zapłaceniem 3 do  500 złh. 
2) T a k i e y ż e  podlega k a r z e ,  kto p o w a ż y  

się w pismach swoich  zn i e w a ż y ć  obcych 
d yp l o m a t y c z n y c h  ajentów.  3) Xięgarze *banku,  P.  Lafitte,  zdał  sprawę o czynno* 

ściach banku, z ktorey okazuie się, i i  przy-  Drukarze  ta k o w y ch  pism podlegaią ta k i e

padaiący  zy s k  na  akcy ią  w  r. j8 i 6 w y n o -  karze.  4) W y ję t a  z o bc yc h  pism obelga
szący  76 fr. po w ię ks zy ł  się teraz do 87 1/2 
fr. za  100, i t .  d.

Jenerał  Gardanne,  b y ł y  poseł  do Per* 

•y h  etc. umar ł  w  51 roku ży c i a  w  s w e y  
wsi  Lincel ,  w  departamencie niższych Pi - ’ 
reneow,  ne paral i ż,  a w Pary żu  Badaez 
starożytności  P. Yisconti .

Dziennik Meękur/ i  F r a n c a z k i , za ka ­
s a n y m  został. —  Księgarz Delauna/  w  Pa*

będzie tak iak własna K aran a .
O d.brzegów  M enu d 10 Lutego 

Podług rozporządzenia Elektora Hes­

kiego , to ty lko  D a m y  p r zy P uszczane na 
przysz łość  będą do D w o r u ,  które nie t y l ­
ko maią mę żów  s z l a c h t ę , ale w y w i e ś ć  się 
potrafią z własnego sz lachectwa.  Hr. Mals-

burg ,  b y ł /  Minister K r ó l a  West falskiego  
został  d 20 Stycznia  p ie tpodziewanie  »re-
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S2tolrany i pod  doz or  pol icy i  oddany  L u d w Mr W i c l a n d ,  ktorego p h m t

O bcy  ź y d  chcący w  kraiu Darmstad* Przyiaci^i  ludu z a k a z a n e  z o s t a ł o , chce aa 
j U m . H ^ i „ „ l t . 4 r t ę d c „ ,  o p ;t k 5 . ,

Jta i ać  musi 8000 Zł r .  m a j ą tk u , a k r a j o w y  Z  Bttkarestu d  16 Stycznia.
1000) Dii .  bezpieczeństwa  zapisać odrocz P r z y b y ł y  tu w  nocy * d. tą  3 15 b. m,
. ___  , , , ,  x Stambułu goniec, p r z y w  ozł  wiadomość  o
ego musi o bc y  1000,  a k r a . o w y  200 Złr .  nagłe y taH1 zmianie Oitomanskiegu mini*

O ba  m u si ą  z ł o z y ć  św ia d ec tw a  dob/ego,  sterium. P i a i a - B e y  ( Minister spraw we*
ż y c i a ,  u m i e ć ! czytać i pisać po Niemiecku, w n ę t r m y c h , )  C z a u s z * dashi ( M a r s z a l e k  
„  , /  , , . .. państwa i W .  W e ż y r  sa oddalonemi .
Grunta kupo wa ć  tv lko  z; dzi mogą na K  & e ' ąd 0, ta * i e g b  obiął lawiązy  dotąd w
cy t a cy i  pu bl ic zn ej  i gdy  się podeymią  Brussa  D e w i s  • Basza  , znany z s w e y  suro-
sami ie z Swoią rodziną o b r a b i a ć ,  a do- wości.

m y ,  gdy  o k a i ą , iż  nieodzownie rą d a  D O N I E S I E N I E  T E A T R A L N E ,
ich rodziny potrzebne.  tjy przysz łą  Sobotę to iest dnia 7 Mar*

W  tym fy god n:u ziedz ie  około 150 e* 1818 |,° ku dana będzie Reoruzentacyfa
-Ewangelickie'  D u c h o w n y c h  do H an au ,  P a g e d y  i N ^ d o w  e j  w  5 r u  A k l a c a  wier*

5 J . szem przez W  Fel i  nskiego napisaney pod
d la  naradzenia się względem połączenia tytułem Barbara R a d z i w i ł o w n a  
obu Ewangelickich wyznań.

o T i e i  i e n  i a .
' j  ział Pol icy i  w  'enacie Rz ądzącym d o l n e g o  Niepodległego,  i ściśle Neutralnego 

Miasta  K r a k o w a  i Jego Okręgu—  P o d a i e  d o  p u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i  , iz  w  d» [6 Kwietnia  
r. b. ogodąinie lo t ey  z rao;. w Bióezef W y d z i a ł u  Pol icy i  odbywać  się będzie L i c y t a c j a  
n a  dostawienie Łtfektow dla Mi l icy i -Kr a io sre y  iako to: —- Koszul  dla g ł ó w  302 po  
t r z y  koszule m  iednę głowę sztuk 906 na które płótna po łokc i  5  na iednę koszule 
Łokc i  4530 —  Czechczerow sztuk 604 po łokci  5 płótna —  Łokci  3020 —  Gatek sztuk 
302 pff‘^ k ć i  4 p łc tna  —  Łokci  j 208 —  Be t ó w  z podszyciem par 604 —  — P o d s z y c i a  
302 — TR.ore to Ebek ta  wolno  będzie Entreprenorowi cz ąs tk ow o  lub w ogóle l-icyta- 
t a a ć , z t ą d  k a f d y  ż y c z ą c y  soLie bydź  Eatreprenetem Gząstkowey d os ta w y  z w y r  wspo-  
mnion^ch Effektow przed zaczęc iem ozo ac zon ey  L ic yt a cy '  winien będzie z ł o ż y ć  V a -  
dium iako to: —  Na dostawę Koszul Zło;  poi: 362 gro 1: — • i.  Cz ebc ze row  Złu :  poi: 

.341 gro: 18 —  2. Gatek Zło: poi: ,60 gro: 12 —  3. Eotów Z ło :  poi: 845 gr. |i8. —  P o d ­
szyć.  a zł.  poi. 302. —  Przeznacza się zaś cena płótna , na ko sz ule ' i  c z c c h c z e r j  łokieć  
po  groszy poi 24. —  Na gatki  po groszy 15. — Od uszycia iedney koszuli  gr, 2 1 . —  O d  
usi  ' c i ac z ec h cz er ó w . g r .  18. —  C d  uszyc ia  gatek g r  13. —  Od pary  botów z . p o d s z y ­
ciem zł. poi.  14. Od po d*zywki  zł pól. to.  —  Zaś g d y b y  znaiLzł  cię Entreprener , któ­
r y b y  w ogóle dostarczyć z w y ź  wspPtr.uione Effekta zobowiąza ł  się, tedy  yad ium summę 
Żło:  poi: i. 926 gro: 23 z ło ży ć  obow iąz any n będzie —  O innych zaś Warunkach  r  
B i o rz e  W y dz ia łu  P ol i cy i  przed zaczęciem L i c y t a c j i  powziąść  będzie mógł  w i a d o ­
mość. —  W 'R ra ko wi e  arna 24 Lutego 1S18 roka.

B d r ttc h ,
K onw icki, Stktetarz.

O d c z y t a w s z y  w Gazec ie  Wars zas ' sk i ey  pod Nr. 10 w  dodatku r. b. umieszczone 
Ogłoszenie przrz P. M en z la ,  rodem z KróleWstwa Pruskiego , d aw ni ey  w  Spl isławicacn 
pod K a l i s z e m , a teraz Ek o no m a .Folwarku  , M o z g a w a  w i e l k a , do Dóbr  Ma;oratu Hra.  
b iaw Wielopolskich  Margrabiów Mys zko ws ki ih  n a ! e i ą c < g o , w  obwodzie M iechow skim,  
powiecie  Szkalbmierskicn r a d  rzeką" Nidą leżącego,  podane , prowentów Margrabskicn 

dożywotnia  ma sobie za  obor iązek SzaDownych W sp ó ł o b yw at e l i  K r ó l ew s iw a  Pol ­
skiego j Rzeczypospoli tey  ^Krakowsk"iey z a w ia d om ić ,  i e  1)  Pomieniony  Pao Menzel  
po minąw szy  obowiązek  kontraktem zastrzeżony półrocznego w y p o w i e d z e n i a , niedopeł* 
a iw sz y  dotąd o b ow iąz ków  na się obopóloą  umowę p rzy ię tyc h  względem s y s t e m a t y c y

-* <
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bego zagospo daro wan ia  Folwarku  M o z g a w a  wielka  od roku i ed ie go  i cztsreeh miesię­
cy oddanego,  przez swe  w y ż  wz m ian ko wa ne  ogłoszenie w nowe o b o w i ą z k i ,  gdzie in­
d z i e j  a chodzić  c h c e ;  że S) ro z p o c zę t e j  przez się w*elkiey tey g o r z e ' n i , wycia(gLO. 
w s z y  na wydatks ki lka  tys ięcy czerw ony ch  z ł o t y c h ,  dotąd a je u k o ń c z y ł ,  a tern samem 
przez to ieszcze ilość i iakość wó dk i  z korca ziarna  stosownie do u m ow y przez t rzy  
próby  pod  swą  ścisłą odpowiedz ia lnośc ią  uskutecznić się " o w i n n e ,  n i e u d o w o d n ł ; pi­
semne bowiem w t e m  ogłoszeniu wyr aże nia  się: i i k o b y  kiedy  w y p a l i ć  się mogącego 
z iarna  i lości  i iakości  k o r c y ,  oszczędzenia d re w ,  dzielności  wodnego m łyn a  razem 
szrotować zboż a  i z iemniaki ,  wod ę  p o m po w ać  i pr z t z  machinę sieczkę rżnąć mogące­
go , a dotąd nieistniejącego,  dopo l j  zaistotne i p r aw dz iw e  uwazanemi  b y d ź  nie mogą,  
póki  o t yc h  s z c z e g ó ł o w y c h . a  .umówionych skutkach na oc zn ym  potróvn~m do św ia d ­
czeniem nie p rz ek o na ; i e  3) przez d o d a n y ,  w  tern ogło.zeniu w a r u n e k , s»by od samego 
Pana  nie zaś od Pe łnomocników i zarządzeń w z a l e ż a ł , i edyn ą  i tą doświadczoną iego 
ia tency ią  iest uzyskania  nieograniczonego zaufania i m oc y  podług sw ey  wo l i  w y d a t ­
k ó w  r o b i e n i a , czego iemu iako  niedoświadczonemu okol ic- '  stosunków go s po d a rs ko -  
rolniczych  w Rró lew stw ie  Polskim niezp aiąc em u, w y d a t k ó w  nieoszczędzaiąeemu ż a ­
d n y m  sposobem na t j s i ą f n e  iego żądanie po w i e r zy ć  n i em o żn a  było,  z w ł a s z c z a ,  że 
sam P. Menzel  w t e m  sw em  ogłoszeniu wy raź nie  dowodzi  s . rą  interessowcość i nierze­
telność 5 bo będąc ze skarbu Margrabskiego dobrze ż y w i o n y m ,  n a d z w y c z a y n ie  p łac o­
n y m ,  a do tego mając  sobie procenta od p ow ię ks zon yc h  prowentów i inne l iczne zyski  
zape wn ion e ,  tak kosztownie rozpoczętey  gorzelni  n i eu ko ńc zy ł ,  a w  Brześciu u W .  
Tarczewskjygo  dla szczupłego pobocznego swego z y s k u ,  iuż u k o ń c z y w s z y  około  udo ­
skonalenia tey cudzey  gorzelni  więcey , ąniżeli  około ukończenia ywego obow iąz kow eg o  
dzieła zakrząta się. Przeto Pani doż yw otn ia  prowentów Margrabskirh sna honor s z a n o w ­
ny ch  W s p ó f- a b y w  ateli  uprzedzić,  aby  z pomienionym E konomem  póty w żadne nowe u- 
a to w y  niewchodzil i ,  póki z za d o s y ć  uczynienia p o k w i t o w a n y m  i w  potrzebne w tey m itrz*  
zaświadczenia  opatrzonym nie będzie; o ra z  z a p e w n i ć ,  iż iak  t y l ko  ów Ekonom sw« 
dzieło tu ukończy , zaraz natychmiast  o skutkach  korzyści  lub straty z tego ,  przez G a ­
zety W a rs z a w s k ie  i K rak ow sk ie  wiernie donieść,  i P. Menzla  od Kontraktu uwolnić,  
nieomieszka.

i y n ć 1
' Prezes Sądu App el la c yy ne go  Wolne go  Niepodległego i ściśle Neutralnego M iasta  

K r a k o w a  i iego-Okręgu.  Stosownie do ar tyk ułu  u d  Rod*xu  Cy w i l ne g o  podaie do 
publ iczmiy w i a do m oś c i ,  iż i ryhunał  I. Inst anc j i  tegoż h r a i u , na prośbę K a t a r z y n y  z  
Pat ów  Niemczy k o w e y  włościaoki  z wri Luszowic  do Państwa  Jaworzna n a l e ż ą c e j , i ą -  
daiąccy  ogłoszenia nieprzytomności  Małżon ka  " a s p r a  N ie m cz yk a  więcey  od lat czte­
re ch  w m ie js cu  ostatniego zamieszkania  w  Wsi L u s zo w i ca cb  nieprzytomnego,  w y d a ł  w 
dniu 22. Grudnia r. z.  1J17. stosownie do arty:  116. Kod.  C y w i l .  W y r o k  polacai&cy 
dalsze dochodzenie nieprzytomności  wspomnionego K aspra  N i e m c z y k a  Sędziemu r o -  
ko iu  Okręgu  Chrzanowskiego .  —  W K r a k o w i e  Lutego  1818 roku.

N ik oroia icz.
H cubach Sekr. S ą d u  A p e li-  

S t t l j j i i f j f & o n  ^ J m c r c t c t t .  D oniesien ie o N csiona ch.
SHeuer Lucernę* uttgebómcr rrtfjer . No wa  Lucern*,  suszona czerw ona  1

trriffen ©feinflcf, tthgliftf) uiib gsgńjóflfdj b ia ła  Koniczyna,  Angielski  i Francuzki ,
SJpcigrdf, £oniggra£, €$parcettr, frub unb Keygras,  m io d ow a  T r a w a ,  E s p a r c e t a ,
fpolfji, ®«rt>iof -Oberrubfn,, IDSclfctifrimt nrbd wczesny  i późny Kalafior,  wierzchnia R z i -
ollen ubrigrn ©orten non Mofyl, ^rtmrrr unb Włoskie c g r o d o ^ i o * , w«zclkie gatunki
SBurjelfrtltunrn, fo roie auchiSlumcnfaanirn jinb •tapust,  Zielenin, tudzież dj lion Haslin, tak
goni frifd; un& jii brn billigficn ^reifen ju tv U jrz en iac h ,  iak w k w i a t a c h ,  są wcula
befommen tn bcę 3J?ittmonn u, SJecr świeże  i za na j spr awi ed l iw sz e  eeny w
• u f  brr ©mniribhtyer <2>tra£r. V  r o o h w u  u Panów Mi itmaona  i Be«r.&

a Ulicy Sw id n;ckiey do dostania,
\


